
Nr. SfB R w .VII Lwdw, Wtorek i l  marca 1902. Wydania poranne.
Oeny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor ,

za d w n ra zo w ą  dostawę do domn 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii*.
rocznie 26 K. 40 h. < % ^  32 JL 00 h. 
kwart, ł  K 60 h. < -ęrysyłką 8 K. 00 h, 
miesięes. 2 K. 20 h. £ poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych państwach Związku po­
c z to w e g o  miesięcznie 6  koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słono Polskie
w y c h o d z i 2ra z y  d z ie n n i

Geny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 w ie m  pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
! ub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i r.’ p. prvw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołndn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W y d a w ca : in ż . W L C Ł A W  W O SiSftI.

Z krajowej Komisyi
dla spraw  przemysłowych.

Lwów 11 marca.
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem p. 

Marszałka krajowego, Andrzeja hr. P o t o c k i e g o ,  
w gmachu sejmowym pierwsze organizacyjne posie­
dzenie krajowej komisyi przemysłowej. Wzięło 
w niem udział 27 członków komisyi, kilku usprawie­
dliwiło swą nieobecność.

Naprzód przystąpiono do wyboru dwóch wice- 
prezesów. Pierwszym wiceprezesem wybrany został 
18 głosami ks. Andrzej L u b o m i r s k i  (7 głosów 
otrzymał p. August Gorayski), drugim 16 głosami 
poseł Jan R o t t e r  (8 głosów padło na p. Fran- 
kego).

Przed przystąpieniem do wyboru stałej sekcyi 
administracyjnej, rozwinęła się dyskusya, czyli uczy­
nić to według norm dotychczasowych na podstawie 
obowiązującego regulaminu, czy też przystąpć od- 
razu do zmiany regulaminu i przedstawić go Wy­
działowi krajowemu do zatwierdzenia.

W dyskusyi zainieyowanej przez p. marszałka 
zabierali głos pp. Romanowicz, dr. Zgórski, Franke, 
Merunowicz, Fiedler, dr. Benis, dr. Rutowski, Bie- 
choński i dr. Stesłowicz.

Na wniosek dr. Zgórskiego z poprawkami dr. 
Benisa' zapadły następujące uchwały:

1. Wybrać na podstawie obowiązującego regu­
laminu stałą sekcyę administracyjną z 9 członków 
łącznie z przewodniczącym, którym jest z urzędu 
szef departamentu przemysłowego Wydziału kra­
jowego.

Wybrać komisyę organizacyjną z 5 członków, 
któraby opracowała całą organizacyę komisyi i odno- 
ipe  zmiany regulaminu.
w 3. Dać tej komisyi organizacyjnej termin dwu­
miesięczny do wypracowania elaboratu z motywami, 
rozesłania go w druku członkom komisyi i następnie 
wniesienia na posiedzenie plenarne.

W myśl tych uchwał zostali wybrani:
Do s e k c y i  a d m i n i s t r a c y j n e j :  pp.

Jan Franke, Zygmunt Gorgolewski, Ignacy Drewnow­
ski, Michał Michalski, August Sołtyński, Arnold Na- 
vratil, Józef Wczelak i dr. Alfred Zgórski.

Do k o m i s y i  o r g a n i z a c y j n e j :  pp. dr. 
Artur Benis, Tadeusz Fiedler, ks. Andrzej Lubomir­
ski, dr. Tadeusz Rutowski, dr. Władysław Stesło- 
wicz. W końcu przedsięwzięto wybór delegata ko­
misyi przemysłowej do sekcyi III (przemysłowej) 
Rudy szkolnej krajowej. Wybrany został pouownie 
p. Ignacy Drewnowski.

Sekcya administracyjna postanowiła zebrać się 
w przyszły piątek dla załatwienia spraw bieżących. 
Posiedzenie komisyi trwało od godz. 5 do wpół do 
■do 8 wieczór.

Tow. Wydawnicze we Lwowie.
Lw ów , 11 marca.

Wczoraj po południu odbyło się VI. Walne 
Zgromadzenie tego stowarzyszenia pod przewodnict­
wem prezesa Rady nadzorczej prof. dra A. Ka l i n y .  
Prezes, po krótkiem zagajeniu, stwierdziwszy roz­
bój stowarzyszenia, złożył w imieniu Rady nadzor- 
c^lj podziękowanie obecnej Dyrekcyi za gorliwe peł­
nienie obowiązków i za umiejętnie prowadzoną gos­
podarkę.

Następnie dyrektor, p. Ign. D o m a g a l s k i ,  
zdał sprawę z działalności Tow. za r. 1901. Ze 
sprawozdania, tego podajemy ważniejszo dane:

Tow. wyd. w r. z. wydało 25 nowych prac 
i 9 przyjęło na skład komisowy. Autorom wypłacouo 
8913 k. (od początku zaś istnienia Tow. 27.162 k.); 
koszt wydawnictw wynosił w roku sprawozdawczym 
przeszło 24.000 k .; sprzedaż wydawnictw dała 
115-506 k., nie liczą** zbytu w składzie warszawskim, 
^którego rachunek wejdzie do bilansu za r. b. Zysk 
toutto wynosił 4.813 k. 10 li., zysk czysty 1.229 k.

. Na wniosek Rady nadzorczej, po udzieleniu 
Je(jhomyślnem absolutoryum ustępującej dyrekcyi, 
™^alono, zgodnie ze statutem, 25 proc. zysku prze- 
a *o funduszu rezerwowego, 300 koron wypłacić 

remunfcraeyę za r. z. i członkom wy- 
' tS  l*roc* ^Jwidendy od udziałów.

V miejsce ustępujących członków Rady nad­
zorczej wgrane ponownie nu lat trzy : pp. Fr. R a-

w i t ę - G a w r o ń s k i e g o ,  dra W. N a r k i e w i* 
c z a - J o d k ę ,  prof. dra Jana P a w l i k o w s k i e g o  
i dra C. U h m ę ; na lat dwa: dra Bronisława 
C z a r n i k a  i dra Wilhelma Rol nego.

Do dyrekcyi powołani zostali ponownie i je­
dnomyślnie : pp. Ignacy D o m a g a 1 s k i, profesor ur. 
Fr. Kr c e k  i Jan P o p ł a ws k i ;  na zastępców: p. K. 
D o m a g a l s k a ,  p. Tadeusz R a k o w s k i  (pouo­
wnie), oraz p. W. N a a k e - N a k ę s k i *  obecny se­
kretarz Tow. wyd.

memiecKi w warszaw, sztamę wojennym.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

Kraków. Czas donosi, źe w Warszawie za- 
ar3sztowano pułkownika Grimma, pomocni­
ka gener. Puzyrewskiego w zarządzie szta­
bowym warszawskiego okręgu wojennego,
będącego jednym z najważniejszych dla Rosyi. Grimm 
podobno od lat dziesięciu sprzedawał Niemcom doku­
menty, dotytząee obrony i mobilizacyi. Na ślad zbro­
dni natrafiono już , przed paru miesiącami, pozosta­
wiono jednak Grimma na razie w urzędzie, otoczy­
wszy go całą siecią szpiegów. Przed kilku dniami 
miano uzyskać absolutne dowody jego wiuy. Wtedy 
dopiero aresztowano go.

Przy rewizyi znaleziono u Grimma między in- 
nemi papiery, k o m p r o m i t u j ą c e  w i e l u  r o ­
s y j s k i c h  d o s t o j n i k ó w  w o j s k o w y c h  o 
n a z w i s k a c h  w y ł ą c z n i e  n i e m i e c k i c h ,  a 
także listę nazwisk generałów rosyjskich, których 
dałoby się przekupić i sumy, za które każdego z nich 
kupićby można.

Z innych źródeł donosi korespondent Czasu, 
że Grimm już został rozstrzelany 7 bm. o go­
dzinie 8  rano na podwórzu cytadeli war­
szawskiej. Podobno od razu do winy się przyznał, 
a w obronie zaznaczył tylko, że zawsze czuł się 
Niemcem, ̂ żę  działa! jako Ni$mjęę.i_że_ p o w o d  o- 
w a ł a  n i m  n a j c z y s t s z a  m i ł o ś ć  o j c z y -  
z n y. Kjedy mu prokurator dowiódł, że za tę miłość 
ojczyzny kazał sobie dobrze płacić, a nawet się tar­
gował, winowajca zwiesił głowę i nic już nie od­
rzekł.

Defraudacja na kolei.
Lwów, 11 marca.

Wielką defraudacyę wykryto onegdaj na tutej­
szym dworcu kolejowym w kasie osobowej dla 1 i 2 
klasy, sprzedającej bilety .seryi A. Kasę tę prowa­
dzi! już od dłuższego czasu asystent Maryan Wój- 
cikiewicz, człowiek lekkiego i wesołego życia, a prze- 
(lewszystldem lubiący grę w karty.

W sobotę uie zjawił się do służby lecz prosił 
kolegę, by go zastąpił przez otwarcie drugiej kasy 
(Serya B). Naczelnik stacyi jednak zarządził oddanie 
kasy zastępcy, a dyrekeya wydelegowała do tej 
czynności starszego rewidenta p. Orela, który, prze­
prowadziwszy rewizyę kasy, rozpoczął szkontrum bi­
letów zapasowych, i tu właśnie wykryto defraudacyę.

Bilety kolejowe są dla każdej kasy i relacyi 
numerowane od 1 do 10.000, a w szafce podręcz­
nej mieści się ich tylko sto. Po wysprzedaniu setki, 
zakłada kasyer nową setkę z zapasu; otóż Wójci- 
kiewicz przeskoczył kilka tysięcy numerów i sprze­
dawał bilety z zapasu, którego widocznie nie szkon- 
trowano czas dłuższy. Nuiuera biletów zaś w szafce 
podręcznej zgadzały się z rachunkami, przekładany­
mi dyrekcyi.

Niedbalstwo to biura kontroli dozwoliło lekko­
myślnemu młodzieńcowi na popełnianie defraudacyj, 
dochodzących do znacznych, jak na nasze stosunki 
kolejowe, rozmiarów, bo jak się sam defraudant 
przyznał, sprzeniewierzona kwota wynosi od d z i e ­
w i ę c i u  do d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y  k o r o n .  
Dalsze ścisłe szkontro wyjaśni dokładnie wysokość 
zdefraudowanej kwoty.

Winę do pewnego stopnia ponosi tu także uasz 
osławiony system oszczędnościowy.

I t a d a  p a ń s t w a .
(Depesze „Słowa Polskiego11).

Wiedeń. Posiedzenie Izby rozpoczęło się wczo­
raj o B1/2 po południu. Koło polskie głosowało za 
nagłością wniosku p. K l o f a c z a .  Podczas głosowa­

nia wyszli z sali tylko ekscel. Dawid A b r a h a mo -  
wi e z  i W. D z i e d u s z y c k i .

Po imiennem głosowaniu nad nagłością wniosku 
p. K l o f a c z a ,  wszczęła się w Izbie wielka wrzawa 
i hałas. Czescy radykaliści wołali głośno: „To nie 
prawda 1“ — krzyk i hałas trwał przez czas dłuższy.

Oto przebieg wczorajszego posiedzenia.

Odpowiedź ministra Hartla.
Minister oświaty dr. Ha r t e l ,  odpowiada mię­

dzy innemi na interpelacyę p. S e i t  z a i tow. z po­
wodu postępowania wiedeńskiej Rady szkolnej okrę­
gowej przy nominacyi nauczycieli.

Wniosek p. Seitza, aby nad tą odpowiedzią 
otworzyć dyskusyę, został odrzucony.

Maltretowanie żołnierza Mullera przed 
forum parlamentu.

Z kolei p. K l o f  a c z uzasadnia swój wniosek 
naglący w sprawie infanterzysty Kazimierza Miillera 
w Pradze. Mówca nie chce zarzucać złej woli mini­
strowi obrony krajowej, ani zaprzeczać mu humani­
tarnych i nowoczesnych pojęć, brutalność wojskowa 
jednak znajduje w samym ministrze wojny gorącego 
protektora.

P. Klofacz omawia maltretowanie żołnierzy 
w armii, co pomimo ciągłych skarg, nie ustaje. Na 
dowód, że minister wojny nie ma dla parlamentu 
poszanowania, przypomina mówca szereg wniesionych 
interpelacyj o maltretowanie żołnierzy, które pozo­
stały bez odpowiedzi. Przechodząc do treści wniosku 
swego, opowiada p. Klofacz, że M u l l e r  w c i ą g u  
t r z e c h  t y g o d n i  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  s tul  
s i ę  k a l e k ą ,  ponieważ Die władał językiem nie­
mieckim i nie rozumiał komendy. Mimo to, trzymają 
go od półtrzecia roku w koszarach praskich zam­
kniętego, aby go nikt nie widział i nie mógł prze­
konać się, jak się z nim obchodzą. W końcu mówca 
prosi o uznanie nagłości wniosku.

Minister obr. kraj. hr. Welsershelmb
nie widzi potrzeby szerszego zajmowania się — 
z powodu tego wypadku — tak często podnoszoną 
kwestyą maltretowania żołnierzy. Stwierdza w ogól­
ności, że miuisterstwu wojny wypadek, objęty wnio­
skiem naglącym, jest dobrze znany. Z aktów auten­
tycznych, z kilkakrotnych, śledztw i obserwacyj le­
karskich wynika, że Muller wstąpił do wojska jako 
człowiek pod względem fizycznym zupełnie normalny, 
ale wkrótce zaczął objawiać niechęć do służby woj­
skowej i rozmaitemi sztuczkami usiłował dowieść, że 
jest do niej niezdolny. Najpierw udawał głupowate- 
go, potem oświadczył, że wszystko go boli, wre­
szcie zaczął przybierać postawę, którą przedstawio­
no na fotografii. Podług zgodnych orzeczeń lekarzy, 
krzywe trzymanie głowy wcaLe nie pochodzi z ja ­
kiejś nienormalności fizycznej. Badanie Mullera 
w narkozie stwierdziło, że szyja, głowa i mięśnie u 
niego zupełnie normalnie funkeyonują.

Stwierdzono dalej pod przysięgą, że opowiada­
nia Mullera o rzekomem maltretowaniu go r ą nie­
prawdziwe. Za usiłowane uchylenie się od służby 
wojskowej został on skazany na miesiąc ciężkiego 
aresztu. Wszyscy koledzy jego zaprzeczają, jakoby 
go kiedykolwiek bito. Przez ciągłe krzywe trzyma­
nie głowy wytwarza się podług orzeczenia lekarzy 
skrócenie lewych mięśni u szyi. Z tego powodu nie 
używa się Mullera do służby czynnej, lecz tylko do 
lekkich posług w koszarach. Minister zapewnia 
w końcu, że rząd wcale nie ma zamiaru tuszowaniu 
tej sprawy. _______

Po przemówieniu powtórnem p. K l o f a c z a ,  
p. C h o ć  wnosi imienne głosowanie. Wniosek ten 
odrzucono. Następnie o d r z u c o n o  t a k ż e  n a g ł o ś ć  
wn i o s k ó w  K l o f a c z a  z powodu braku kwalifiko­
wanej większości, co wywołało protesty u Czechów, 
socyalistów i agraryuszy. Za nagłością głosowali: 
Koło polskie, Młodoczesi, socyaliści czescy, agraryu- 
sze czescy, Słoweńcy, ludowcy polscy, p. Breiter, 
Wszechniemcj, socyaliści i kilku posłów z centrum.

Szczegółowa dyskusya budżetowa.
Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu dysku­

syi budżetowej nad pozycyą .drogi wodne*.

P. Stojan
przedłożył życzenia Morawii w kwestyi regul&cyi 

, rzek i budowy dróg wodnych.
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Następny mówca
p. Chamiec.

oświadcza, że suma 2,270.000 koron, przeznaczona na 
utrzymanie dróg państwowych jest w Galicyi wystar­
czająca, bo to daje przeciętnie 640 koron na kilo­
metr, podczas gdy na utrzymanie dróg krajowych 
przypada 526 koron na kilometr.

Mimoto stan dróg rządowych jest wcale nie po­
cieszający i daje powód do licznych skarg. Mówca 
poddaje do rozważenia myśl, czy nie byłoby wska- 
zanem, aby raąd oddal Wydziałowi krajowemu te 
drogi do utrzymywania za sumę ryczałtową tej sa­
mej wysokości, jaką wykłada rząd. Przez to osią- 
gniętoby nadzwyczajne polepszenie dróg. Nadzwy­
czajny kredyt 535,000 k. na utrzymanie i subwen- 
cyonowanie nowo zakładanych dróg nie jest wystar­
czający. Powolne dotąd tempo budowy dróg w Gali­
cyi musi być przyspieszone (potakiwania u Polaków). 
Galicyjski Wydział krajowy przed kilku laty zwrócił 
się do rządu z żądaniem subwencyi miliona koron, 
któraby miała być oddana do dyspozyeyi na subwen- 
cyonowanie budowy nowych dróg. Na prośbę tę nie 
zgodzono się jednak.

Rząd oświadczył gotowość zastosowania swej 
akcyi do akeyi kraju. Tymczasem dotacye kraju 
na ten cel podwyższyły się znacznie, a państwo nie 
chce ani słyszeć o uczynieuiu czegoś ze swej strony. 
Gdy do roku 1891 wydatki państwa były większe 
niż wydatki kraju na ten cel, po tym roku wydatki 
państwa doszły do 400.000, a kraju do miliona koron.

Rząd powinien popierać nietylko budowę tych 
dróg, które odpowiadają interesom całego państwa 
ale i tych, których kraj potrzebuje. Mówca wskazuje 
na ustawę drogową w Tyrolu i Przedarulanii i wy­
raża życzenie, by rząd porozumiał się z galicyjskim 
Wydziałem krajowym i innymi, które tego chcą, — 
w sprawie dojścia do skutku takiej samej ustawy; 
przyczyniłoby się to do rozstrzygnięcia tak ważnej 
dla państw i krajów sprawy. (Oklaski u Polaków).

Przemawiali jeszcze pp. G r a f i n g e r  i 
B e u r 1 e , który oświadczył, że nie godzi się z wy­
wodami prezesa gabinetu co do politycznego stano­
wiska urzędnika. Następnie dyskusyę przerwano.
Interpelacya p. Breitera w sprawie bezro­

bocia we Lwowie.
Zabiora głos p. B r e i t e r  i w formie zapyta­

nia do p. prezydenta Izby, przypomina interpelacyę 
swą, wniesioną 8 lutego do prezydenta ministrów 
w sprawie bezrobocia we Lwowie. Interpelanci wów- 
zas wskazywali, źe sytuacya we Lwowie jest po­

ważna i wzywali prezesa gabinetu, by przynajmniej 
dla uspokojenia rząd złożył oświadczenie co do pro­
gramu wykonania robót rządowych. Na to nie było 
odpowiedzi.

Mówca wskazuje na obecne położenie we Lwo­
wie. Przed kilku dniami była deputacya bezrobotnych 
u uamiestnlka, nie otrzymała, jednak zadawalającej 
odpowiedzi. Wczoraj przed południem odbyło się 
wielkie zgromadzenie, po którem miał być urządzony 
demonstracyjny pochód przez miasto (zakazany przez 
policyę. Red.). Mówca ostrzega, by tego ruchu nie 
lekceważono, bo mogłoby przyjść do podobnych zajść, 
jak W Tryeście, P. prezes gabinetu miałby na p ó ł ­
n o c y  d r u g i  T r y e s t .

Sytuacya jest poważniejszą, niż mniemają wła­
dze. Potrzeba natychmiastowego zaradzenia złemu. 
Bardzo łatwo mogłoby przyjść do zajść jak w roku 
ubiegłym.

P r e z y d e n t  I z b y  przerywa mówcy we­
zwaniem, aby się ograniczył do postawienia zapy­
tania.

P. B r e i  t o r  zapytuje prezydenta Izby, czy 
gotów jest uprosić prezesa gabinetu, aby odpowie­
dział na interpelacyę mówcy.

Hr. V e 11 e r oświadcza, że uczyni zadość temu 
życzeniu.

Posiedzenie na tem o godz. 7 zamknięto. Na­
stępne dzisiaj o 10 przedpoł.

Kolo polskie.
Koło polskie w dalszym ciągu wczorajszego 

posiedzenia obradowało nad etatem ministerstwa 
oświaty.

Po ks. Źygulińskim zabrał głos p. H e n z e 1 
i zwrócił uwagę na potrzebę ograniczenia materyału 
dotyczącego postulatów Koła polskiego, które oby­
dwaj jego mówcy w Izbie poruszą.

P. K o z ł o w s k i  zaznacza, że mówca prze­
mawiający imieniem Koła, musi znać żądania Koła 
i musi tym żądaniom Koła dać w Izbie odpowiedni 
wyraz. Zwraca się przeciwko uwadze p. Byka, że 
zachodzi obawa hyperprodukcyi inteligencyi w Ga- 
łicyi. Wykazuje z datami w ręku, że przeciwnie na 
uiektórych szerokich polach daje się odczuwać 
brak ludzi należycie ukwalifikowanych. Zarzuca 
władzom szkolnym zbyt łagodne klasyfikowanie 
uczniów.

Przy egzaminach żąda także klasyfikacyi 
ostrzejszej, aby tylko prawdziwie utalentowani szko­
ły kończyli. Reformy są konieczne, ale te mogą 
nastąpić dopiero po załatwieniu sprawy odpowiednie­
go wykształcenia nauczycieli. Mówca iest za zakła­
daniem nowych szkół realnych w Galicyi i podnie­
sieniem ich znaczenia. Sprzeciwia się usunięciu greki 
z nauk w gimuazyach i zwraca uwagę, że rozporzą­
dzenie cesarskie z listopada 1900, odnoszące się do

języków nowożytnych, jest dowodem, iż udzielanie 
tej nauki w giinnazyach dużo pozostawia do życze­
nia. Potrzeba języka angielskiego jest wielka, jest 
więc za wprowadzeniem go do programu szkolnego.

P. S t w i e r t n i a  zwraca uwagę na zle tra­
ktowanie rodziców przez naurzydeii na konferen- 
cyach i żąda upomnienia się o subwencyę d!:v Pry­
watnych giuinazyów żeńskich we Lwowie i Kra­
kowie.

P. W o y t y g a  przemawia przeciw egzaminowi 
wstępnemu do szkół średnich i motywuje to obszer­
nie. Sądzi, że świadectwo z 4 klasy normalnej zu­
pełnie wystarcza.

P. S o z a ń s k i  żąda zreformowania sposobu 
nauczania religii w wyższych klasach szkół średnich, 
żąda korzystania z lektury „Żywotów świętych", są­
dząc, że w ten sposób uczniowie obznajomią się z hi- 
storyą kościelną i także pod względem językowym 
niemałe odniosą korzyści, czytając „Żywoty świętych" 
ks. Skargi.

P. S z e p t y c k i  oświadcza się stanowczo za 
moralno-religijnem wychowaniem młodzieży i żąda, 
ażeby w Izbie albo ks. Pastor, albo ks. Sapieha 
w tym duchu imieniem Koła głos zabrali.

P. R o t t e r  mówi o przygotowaniu nauczycieli 
do zawodu; dawniejszy sposób tego przygotowania 
teraz nie wystarcza. Co do ulgi w opłacie szkolnej, 
żąda ograniczenia tej opłaty przynajmniej co do 
klas niższych. Podnosi potrzebę zmiany w sposobie 
uwalniania uczniów klasy pierwszej od opłaty szkol­
nej i oświadcza w końcu, iż co do kwestyi przy­
wrócenia egzaminu z religii, pozostanie przy zdaniu 
swojem, wygłoszonem w Sejmie w tej sprawie.

Prezes Jaworski reasumuje wszystko, co inowcy 
w Kole podnieśli i cały materyał tych mów dzieli na 
2 części, mianowicie na to, co poniekąd adininistra- 
cyi dotyczy i na to, co odnosi się do samej szkoły.

W końcu wyznaczono p. Petelenza na mówcę 
imieniem Koła w izbie.

P. P e t e l e n z  reaguje na niektórę twierdze­
nia podniesione podczas dyskusyi i prostuje niektóre. 
Między innemi występuje przeciwko twierdzeniu 
p. Kozłowskiego, że klasyfikacya uczniów w gimna- 
zyach jest zbyt łagodna i przytacza, jako przykład, 
pewne gimnazjum we Lwowie, gdzie na 1009 ucz­
niów przepadło 400.

Mówca przyrzeka na główne postulaty Koła 
położyć nacisk, a to w kierunku, podanym przez p. 
Jaworskiego.

Przemówienie p. P e t e l e n z a  wywarło bardzo 
dobre wrażenie w Kole.

Przy końcu posiedzenia p. dr. D a n i e l a k  
poruszył sprawę wniosku nagiego p. K 1 o f a c z a. 
Rozstrzygnięcie co do stanowiska Koła w tej spra­
wie pozostawiło Koło swojej komisyi parlamentarnej, 
która zadecydowała, aby głosować za nagłością, po- 
czem posiedzenie zamknięto.

Konfereucya prezesów klubów.
Dziś odbędzie się konferencya prezesów klubu, 

w celu naradzenia się nad sposobem przyśpieszenia 
debaty budżetowej. Prezesowie klubów będą się 
starać zniewolić członków swego stronnictwa do 
cofnięcia zgłoszonych już mówców. Spodziewają się, 
że w ten sposób etat ministerstwa oświaty do świąt 
będzie załatwiony. Wytrawni jednak politycy i par­
lamentarzyści wątpią bardzo* czy zamiar ten się uda.

Do rozprawy nad budżetem ministerstwa obro­
ny krajowej zapisali się 18 mówców: 11 pro, a 7 
contra.

Wielka klęska Anglików.
Methuen w niewoli.

(Depesze „Słowa polskiegou).
Lcndyn 10 Marca. Donoszą tu o klęsce ge­

nerała M e t h u e n  a. Anglicy zostali z trzech stron 
otoczeni. M e t h u e n  s a m  r a n n y  i w z i ę t y  do 
n i e w o l i .  Doniesienie gen. Kitschenera o tej klę­
sce, sprawiło tu ogromne i bardzo deprymujące wra­
żenie. Tak silnego wrażenia nie pamiętają przez 
cały czas trwania wojny południowo-ufrykańskiej. 
Podobno żądają o d w o ł a n i a  gen. K i t s c h e n e ­
r a  z p o 1 a w a 1 k i.

Londyn. Depesza Kitschenera o klęsce Me- 
thuena opiewa: Pretorya 8-go. Niestety, z żalem 
muszę donieść o w z i ę c i u  do n i e w o l i  Me­
t h u e n  a.

Maszerował on z 900 jeźdźcami, 300 pieszymi 
i 4 działami z Wiunburga do Lydenburga. Zamie­
rzał 8-go spotkać się z Greenfellem, który dowodził 
1300 jazdy. O 3-ciej nad ranem byli koło Frebosh. 
Zaraz po świcie zaatakowali Boerowie z kilku stron. 
Powstała panika. Wojsko rozbiegło się. Major Pario 
skupił dokoła siebie 40 ludzi i utworzył z wozów 
tabor, który jednak wkrótce Boerowie zdobyli. Me­
thuen ranny został wzięty do niewoli i znajduje się 
w obozie Boerów. Widziano Methuena po raz osta­
tni jako jeńca. Bliższych szczegółów brak.

Londyn. Podczas odczytywania w Izbie gmin 
depeszy Kitchenera, donoszącej o klęsce Anglików, 
rozległy się wśród posłów irlandzkich oklaski. Na 
to z ław ministeryalnych dały się słyczeć głosy: 
,pfui“.

W I z b i e  l o r d ó w  po odczytaniu tej sa­
mej depeszy przez sekretarza parlamentarnego Ra-

glana, zabrał głos lord Roberts, wyrażając współ* 
czucie dla Methuena, oraz nadzieję, że Izba z mów­
cą w tem się zgodzi.

Roberts wstrzymał się z wszelką krytyką, aż 
do nadejścia wiadomości, na kogo spada odpowie­
dzialność . a klęskę. Lord Spencer przyłączył się do 
wywodów Robertsa. Salisbury wyraża również zda­
nie, że z sądem należy się wstrzymać do nadejścia 
bliższych szczegółów. Mówca jest przekonany, że 
Methuen wszystko zrobił, co było w jego mocy.

Londyn. Telegram datowany z Pretoryi dnia 
9 marca donosi, że walka Methuena z Delareyem 
odbyła się 7 marca koło Frebosch. Także działa an­
gielskie dostały się w ręce Boerów. \

Londyn. W izbie gmin sekretarz minin. wojny 
Brodrick odczytał depeszę lorda K i t c h e n e r a ,  
która’ donosi, że wojska lorda M e t h u e n a  stoczyły 
walkę z oddziałem D e 1 a r e y a. M e t h u e n  j.e s t; 
r a n n y  i z o s t a ł  w z i ę t y  do n i e wo l i ^  
Straty Anglików wynoszą 41 zabitych, 77 rannych; 
201 brakuje.

B ru k se la . Petit hien w depeszy z Londynu 
podaje obliczenie wojska angielskiego, które ponio­
sło klęskę i dostało się do niewoli, na 1.000 ludzi. 
Liczba 201, którą podał Kitschener oduosi się do 
tych, których Boerowie zatrzymali.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 11 marca.

„Legendy“ Niemojewśkiego.
Wiedeń. „Legendy" Niemo je wskiego, które 

będą, jak wiadomo, przedmiotem interpelaeyi p. 
Kl o f a c z a ,  są już przetlómaczone na język niemie­
cki i czeski. P. Klofacz wstrzyma się jednak z wnie­
sieniem tej interpelaeyi, aż do ostatecznego roz­
strzygnięcia sprawy konfiskaty „Legend".
R ew izyta cara M ikołaja w  Peszcie i  Wiedniu?

W iedeń. Wiener Mor gen Zeitung zamieszcza 
z Budapesztu dość bałamutną i niewiarygodną de­
peszę o rzekomej r e w i z y c i e  c a r a  Mi k o ł a j a  
w Wi e d n i u .  Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  miał podczas pobytu swego w Rosyi wrę­
czyć carowi zaproszeni© cesarza Franciszka Józefo,. 
Od tego czasu wystosowano’ do cara dwa jeszczo 
zaproszenia, jednakowoż dotąd nie nadeszła jeszcze 
ze strony cara odpowiedź. W kołach dworskich uio 
wątpią, że • ^  przyjmie zaproszenie. Ma on na 
kilka dni do Budapesztu, a stąd dopiero do
Wiednia.

Z arm ii.
W iedeń . Dziennik rozporządzeń wojskowych 

ogłasza: Cesarz przyjął prośbę generała broni Rhon- 
felda o przeniesienie w stan spoczynku i zamiano­
wał komendantem wojsk obrony krajowej w Zadarze 
generał-porucznika Horsetzkyego, komendanta 36. 
de wizy i p. .

Nowy m arszałek w JDalmacyL
Wiedeń. Wiener Ztg. donosi: Cesarz zamia­

nował posła sejmowego dr. Wincentego Iwcewicza 
marszałkiem Sejmu dułmatyńskiego, a p. Kulisiem 
zastępcą jego.

Katastrofa budowlana w  Peszcie,
B u d ap esz t. Na rynku Małgorzaty zapadł się 

wczoraj duch jednego z domów. Pięć osób poniosło 
śmierć.

Wielki pożar w fabryce paryskiej.
Paryż. Wczorajszej nocy wybuchł groźny

pożar w tutejszej fabryce linoleum. Dwie osoby od­
niosły skaleczenia, a jedna przy skoku z okna zła­
mała obie nogi. Szkoda materyalna znaczna.

B erlin . Reichsanzeiger ogłasza zakaz przyj­
mowania w Niemczech dzienników Czasu krakow­
skiego i lwowskiego Dziennika pdlskiego na prze­
ciąg dwóch lat.

Berlin. Jak Nordd. Allg. Ztg donosi, kanclerz 
hr. BtilRw zachorował na lekką influenzę.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 11 marca. D z iś ?  6 wieczór w uniwer- 

syteoie ludowym im. A. Mickiewicza wykład dr. Aleks. 
Waldmaua: „Przegląd najuowszych zjawisk w dziedzi­
nie geografii politycznej". —  7 wieczór w Czytelni 
akademickiej posiedzeuie Kółka ekon. Referat p. S ta ­
dnickiego: „Staszic jako ekonomista". —  7 wieczór 
w teatrze miejskim po raz pierwszy (wznowienie) „Mi- 
guou" opera w 4 aktach A. Thomasa.

T e m p e ra tu ra . Dziś rauo o godaiuie szóstej 
było —8° R-

Konfiskata. Wczoraj skonfiskowano nasze wie 
ozorne wydauie za ustęp z wstępnego artykułu p. u. 
„Jeszcze o administracyi politycznej".

Szef sekoyi, p. Ćwikliński, wyjechał do Wie­
dnia.

Frekwencye na uniwersytecie dawać będą 
profesorowie 12, 13 i 14 b. m. Wykłady kursu letuie* 
go rozpoczną się  po ruskich świętach Wielkanocnych.

Zamach samobójczy. Wczoraj zażyła w za­
miarze samobójozym kucharka, Auna Malkuł dwie su- 
blimatowe pigułki. Nieprzytomną przywieziono ua sta 
cyę ratunkową, skąd po przepłukaniu żołądka odesłano 
niedoszłą samobójczynię do szpitala powszechnego.
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f i g z a m i n  k w a l l f k a e y j n y  złożyli przed ko­
n iną egzaminacyjpią w Krakowie:

a) do szkól wydziałowych (z I. grupy): Juszcza- 
^swiczówna Jadwiga. Rończyóska Wanda, Markówna 
Marya, Trzcińska Eiorentyna, Mikulski Antoni; (z II. 
Stupy): Sparguapaul H elena; (z HI. grupy): Kondele- 
wiczówna Helena: (z odzuaczeniern), Nyczówna W ilhel­
mina. Saeharkównc ary a, Spisówna Janina, Łebedyń- 
*ki Stanisław, No w k Jan i Wójcik Stanisław ;

b) do szkół ludowych: Bleszyńska Marya, Bubów- 
?a Stanisława, Drzygiewiczówna Marya (z odzn.), File- 
wiczówua Zofia, Godtewska Marya, Górska Stefania An­
tonina, Jaroszówna Marya, Kouopczauka Anna, Krzy- 
sztoforska Marya, Kuklówna Wilhelmina, Kuśmierczy- 
kówua Apolouia, Lor^uzówua Ludwika, Łodyńska Eu­
genia, Niedzielska Mai wina, Nikodemska Jadwiga, Ochal- 
ska Marya, Pawlikowska Ludmiła, Przebiudowska Bro- 
uisława, Puchalauka Stanisława, Salamonówna Anna,

; Schwalbe Walerya (z odzn.), Sosińska Helena, Stefań­
ska Jadwiga, Stieberów na Eugenia (z odzn.). Szyber- 
3ka Marya, Wądolna Antonina (z odzn.), Wolkówna 
Augusta, Zarazikówna Marya, Zbijewska Marya, Baran 
Józef, Biegun Karol, Chachlowski Franciszek. Danzi- 
ger Izak, Dudrewicz Kazimierz, Ferens Jerzy, Fortuna 
Wojciech (z odzn.), Gałczyński Władysław, Gut Fran­
ciszek, Haraschin Karol, Kłosiński Antoni, Koza Wojciech, 
Marmorrek Tobiasz, Polak Franciszek, Schwarz Tade­
usz. Zemlik Franciszek;

o) uzupełniający z języka niem ieckiego do szkół 
wydziałowych: Sikorska Paulina; do szkół ludowych 
Boberówna Jadwiga, Konopacka M arya, Mackiewiczów- 
na Zofia, W estfalewiczówua Marya-, Herrgoltz Gustaw, 
Milewski Julian, Piotrowski Józef, Sitko Ludwik, Zawiła 
Edmuud;

d) specyalny z gospodarstwa zdał Lorenz Józef, 
i  z języka francuskiego Kurowska Lucyna (z odzna­
czeniem).

W  C a n t e r b u r y  zmarł nestor angielskich arty­
stów , malarz zwierząt, Sidney Cooper w 99 roku życia.

Ruchy religijne w Rosyi.
Petersburski organ urzędowy Prawitelstw. Wiest* 

lik, ogłusza bardzo znamienny komunikat w sprawie 
dynnego pogromu sektantów we wsi Pawłówkach, 
„w gub. charkowskiej.

W stosunkach wewnętrznych Rosyi wypadek 
4en ma ważne znaczenie, łącznie bowiem z demon­
stracyjnymi objawami kultu dla Tołstoja, jest wybit- 
lym objawem poczynającego się ruchu religijnego, 

dążącego do reformacyi urzędowego kościoła prawo- 
Hawoego. Komunikat tak przedstawia tę sprawę:

„W lipcu 1901 r. w wielce ludnej wsi Pawłów- 
cach, & pow. sumskim, « gub. charkowskiej, której 

p|zęś<5 ludności przed dwudziestu laty odpadła od 
, jrawosławia, ukazał się '-nieznany dotychczas w tej 
.Miejscowości, ubogo ubrańJ  człowiek, nazywający się 
^prorokiem Izraela, Mojżeszem**. Człowiek ten, jak 
;ię następnie okazało, włościanin wsi Jachny, w pow. 
Wasilkowskim, w gub. kijowskiej, Mojżesz Naumow 
Dodosienko, był wyznawcą sekty „maiewańców** i 
Dodczas swojego krótkiego pobytu w Pawłówkach, 
zdołał zaznajomić niektórych mieszkańców wspomnia­
nej wsi z błędną nauką tej sekty.

„Następnie, w początkach września z. r., Todo- 
Menko raz Wtóry przybył do Pawłówek i gro­
madząc sekciarzów miejscowych na konferencye, za- 
izął na nowo głosić im swoją naukę, opowiadając 
:arazein, że wkrótce nastąpi zmiana w warunkach 
;.ycia wlościaństwa: nie będzie ani cerkwi, ani du­
chowieństwa, ziemia zaś podzielona będzie w ró-

Podróż do G-recyi
przez

Augusta Teodorowicza.

6 (Ciąg dalszy).

Zbliżamy się do kościoła św. Grobu; ładna 
*ieża, a obok niej rodzaj jakiejś bramy, w której 
Zagłębieniu stoi olbrzymich rozmiarów, pozieleniały 
°d patyny, bronzowy posąg jakiegoś wojownika w 
hancerzu, naramiennikach i-nagolennikach. N ag ło ­
sie ma wieniec, twarz poważną, energiczne rysy, a 
^  prawej ręce, podniesionej do góry trzyma jakiś 
%ry, drewniany krzyż, który mu widocznie później 
łożono; lewą rękę ma opartą ua biodrze i trzyma 
* niej koniec tuniki. To Eraeiio. Podobno za cza- 
■Ww gotyckich wyciągnęli go rybacy z morza.

Nie wiedzieć, czy to cesarz Horakliusz, czy 
i ?  w każdym razit* posąg wspaniały, Ude-
^jący w oczy swym ogromem; wewnątrz próżny, ma 

tyle głowy otwór, którym; chłopcy włażą do środka, 
~ uy się bawią w krycie

Niestety reprodukcjo jtego ciekawego pomnika 
*l kartkach korespondencyjnych są tak nędzne, że 

j^ jd c  w nich pięknego dopatrzeć nie można. Parę 
, nków dalej teatr miejski w renesansie, ale nie cie- 
z *ym. Przychodzimy do nmłego skweru, otoczonego 
"Przodu żelaznomi sztachetami. Między dwoma wspa- 
^ łem i palmami stoi na podmurowaniu posąg ładno- 
rzyllâ czvznv 0 *,ai’̂ z0 sympatycznym wyrazie twa- 
r̂ZynT :<onym ]daszcz|u na ramiona; vr vej 

ołusz, w prawej połę płaszcza, i tóp

wnych częściach pomiędzy wszystkich ludzi. Mie­
niąc się osobnikiem, obdarzonym siłą nadprzyrodzoną 
i powołanym przez Ducha Świętego do utrwalenia 
tryumfu prawdy, Todosienko, między innemi, zape­
wniał sekciarzów o tern, że dla osiągnięcia Króle­
stwa Niebieskiego rzeczą niezbędną jest zburzyć 
cerkwie prawosławne, aby oswobodzić ukrytą w nich 
prawdę.

„ Wśród spokojnej do tego czasu ludności sek- 
ciarskiej Pawłówelc, nauka Todosienki wywołała od­
raza widoczne wzburzenie umysłów.

»W ciągu pierwszych dwóch dni po jego od- 
jeździe z Pawłówek, d. 27 i 28 września na ulicach 
wioski ukazywały się tłumy sekciarzów ze śpiewem 
i okrzykami „Chrystus Zmartwychwstał**. Prócz te­
go, nocami w domu włościanina pawłowskiego, Ty­
moteusza Nikitenki, odbywały się tłumne zebrania 
sekciarzów, których kierownikiem i mówcą był wło­
ścianin miejscowy, Grzegorz Pawlenko. Ten ostatni, 
będąc najbliższym powierrn .era Todosienki, podczas 
jego pobytu w Pawłówkach i przejęty jego błędną 
nauką, począł dawać upomnienia sekciarzom, mówiąc 
im, że bliski koniec, że nie należy oszczędzać „aui 
złota, ani srebra** i że na niego, Pawlenkę, mające­
go siłę od „proroka Mojżesza** (Todosienko) zstąpił 
Duch Święty.

Wzburzenie wśród sekciarzów doszło do naj­
wyższego stopnia, gdy w sobotę, dnia 28 września, 
w nocy, na podobnem zebraniu w domu Nikitenki* 
Grzegorz Pawlenko, powtarzając słowa swojego nau­
czyciela Todosienki, obwieścił, że on, Pawlenko, po­
siadający B o s s i ł ę ,  musi usiąść w cerkwi na tro­
nie, pod którym duchowieństwo ukryło prawdę, i że 
znajdujące się w Pawłówkach dwie cerkwie prawo­
sławne powinny być zburzone dla zwalczenia fałszu. 
Przytem Grzegorz Pawlenko wyjaśnił, że nadchodzą 
ostatnie godziny i że pragnący przyjąć Ducha Świę­
tego powinni dążyć za nim. Słuchając tej nauki, 
wielu sekciarzy wpadło w taki zachwyt, źo rzucali 
na ulicy pieniądze i wyznawali przed Grzegorzem 
Pawlenką swoje grzechy.

Dnia 29 września, w niedzielę, około godzinie 
6*tej zrana, sekciarze, którzy spędzili całą noc w do­
mu Tymoteusza Nikitenki, ruszyli w ciżbie, w liczbie 
przeszło 1000 osób, w towarzystwie żon i dzieci, 
w kierunku najbliższej po drodze cerkwi-szkoły. Na 
czele tłumu na podwodzie jechała włościanka Elżbie­
ta Pawlenkowa z dzieckiem w ręku, i podnosząc je, 
wołała: „Uwierzcie w to Dzieciątko Jezus, zrodzone 
nie z krwi". Tuż za pod wodą szli Grzegorz Pawlen­
ko, ojciec jego, Abraham Pawlenko i inni sekciarze 
z okrzykami: „Chrystus Zmartwychwstał, prawda 
idzie.

Wobec tego, iż do policyi miejscowej doszły 
pogłoski, że sekciarze pawłowscy zamierzają doko­
nać pogromu cerkwi prawosławnych, komisarz 2-go 
okręgu pow. sumskiego wydał rozporządzenie, aby 
znajdująca się najbliżej od domu Tymoteusza Niki- 
teuki cerkiew-szkoła w niedzielę, dnia 29 września 
była zamknięta, przyczera zapowiedziane w niej na­
bożeństwo zostało odwołano przez duchowieństwo 
miejscowe. Celem ochrony wspomnianej cerkwi w po­
bliżu jej ogrodzenia postawiono wartę, złożoną z miej­
scowego uriadnika policyjnego, kilku setników, dzie­
siętników i policyantów, wysłanych do Pawłówek 
z sąsiedniego miasteczka Białopole; sam zaś komi­
sarz okręgowy obecny był tego dnia na nabożeństwie 
w innej cerkwi w tejże wsi, pod wezwaniem Archa­
nioła Michała, położonej w odległości przeszło dwóch 
wiorst od wspomnianej cerkwi-szkoły.

Zbliżywszy się do tej ostatniej, sekciarze odep­
chnęli od płotu urzędników policyjnych, pobili ich,

napis: „Massimo d’Aseglio Soldato, Scrittore, Arii- 
sta*.

Naprzeciw pomnika skład przeróżnych, orygi­
nalnych garnków, o ciekawych kształtach; Arcyksiąże 
kupuje kilka bardzo ładnych, dwuusznych wazonków. 
Ja  tymczasem mieniam w agencyi Lloydu kilka na- 
poleóndorów i kupuję 100 marek na kartki z wido­
kami.

Na targowisku pełno jarzyn, owoców, zieleniny, 
ogromnych cytryn, pomarańcz i stosy brudnych, czar­
nych muszli, które biedni jedzą, mimo, że leżąc na 
placu długo, połowa już ich jest zespsutą. Na przy­
czółkach domów leżą surowe chleby, placki i strucle, 
a ciasto to obsiada kurz, muchy i śmiecio.

W ulicy Garibaldiego ładny gmach prefektury, 
naprzeciw nizka i brudna poczta; po drodze jeździ 
jakiś ogromny stary powóz w stylu Luis XVlil.

Dalej przechodzi ulica w dwa skwery zasa­
dzone drzewkami jazłowca, zamiast trawników całe 
dywany żółtych chryzantemów.

Przy końcu skwerów ulica rozbiega się na 
dwie strony, tworząc ładny zajazd do nieładnego 
dworca kolejowego. Na około nas tworzą się tłumy 
brudnej, obdartej gawiedzi i natrętnych żebraków; 
po ulicy pędzą ładne konie, podnosząc ogromny pył 
na wapiennej drodze. Wracając, spotykamy ładnych, 
dzielnej postaci Bersalierów. Mijamy jakiś zajazd, 
brudny z frontu i obdrapany, lecz wnętrze ma cu­
downe ; to stajnia o przepięknem gotyckiem skle­
pieniu, opartem na koronkowych filarach, między 
którymi stoją stare powozy.

Co krok spotykamy to sklepy fryzyerów, to 
apteki i te ostatnie nieraz po dwie na jednej ulicy, 
bo tu każdemu wolno otwierać apteki. Wchodzimy 
do sklepu na zakupno kartek z widokami, biedny

z krzykiem rzucili się do drzwi cerkiewnych i, wy­
łamawszy je, wtargnęli wewnątrz cerkwi, gdzie do­
puścili się strasznych wybryków, połączonych ze 
znieważeniem świątyń. Po wybiciu ram i szyb w 
oknach cerkiewnych, sekciarze, na których czele 
znajdowali się Grzegorz i Abraham Pawlenko wie, 
Piotr Charaćhonow, Piotr, Jan i Antoni Kobyiczeu- 
kowie, Maksym i Śtefan Berestkowie, Iwan Lubicz 
i inni, rzucili się do świętego tronu; Grzegorz Pa­
wlenko usiadł na nim, a za nim zrobili to inni. Pe. 
tem wszystkiem tron obalono i rozbito, carskie wrota 
uszkodzono, zasłonę zerwano, kilka obrazów wyrwano 
z ikonostasu i rzucono na podłogę, krzyż zaś z przed 
ołtarza i z ołtarza, cyboryum do przechowywania 
komunikantów, których jednakże w nim nie było, 
chorągwie i inne przedmioty święte były po części 
pogięte, a po części rozbite. Prócz tego Ewangelię 
św. rozerwano i rzucono ua podłogę, również jak 
i św. korporał.

„Po dokonaniu opisanego pogromu w cerkwi, 
szkole i zbiciu setnika pi ny r Jawnego Antoniego 
Fedorczenki, który wszedł do cerkwi, sekciarze z 
okrzykami: „nasza góra, prawda idzie, Chrystus
zmartwychwstał, hura,** ruszyli w kierunku cerkwi 
Archanioła Michała. Dowiedziawszy się o zbliżaniu 
sekciarzów, duchowny miejscowy, niezwłocznie po 
ukończeniu Ofiarowania, przerwał nabożeństwo, po* 
czem pobożni wyszli z cerkwi, zamknęli jej drzwi i 
uderzyli w dzwon na trwogę. Komisarz okręgowy zq 
swej strony, zgromadziwszy znajdujących się w jegq 
rozporządzeniu setników, dziesiętników i policyantów, 
do których przyłączyło się kilku prawosławnych wło** 
ścian, udał się naprzeciwko zbliżającemu się tłumowi 
sekciarzów i wezwał ich do zaprzestania rozruchów, 
Sekciarze z wściekłością rzucili się na komisarza i 
towarzyszące mu osoby, zbili wszystkich, następnie, 
wtargnąwszy po za ogrodzenie cerkwi, zaczęli wy­
łamywać drzwi wejściowe; nie mogli jednak dostać 
się do świątyni, ponieważ w tym czasie nadbiegło 
wielu prawosławnych mieszkańców Pawłówek i, 
uzbroiwszy się w kije., rzucili się na sekciarzów. Ci 
ostatni, pomimo długiego oporu, nie mogli podołać 
prawosławnym i zmuszeni byli, po ogólnej bójce, 
rozprószyć się.

Podczas tej walki kilku prawosławnych zbito, 
czterdziestu dwóch sekciarzów odniosło lekkie obra­
żenia, które jednak nie miały szkodliwych dła zdro­
wia następstw, z wyjątkiem jedynie sekciarza Ja- 
kóba Kowalenki, którego zbito tak ciężko, że naza­
jutrz zmarł.

Sprawa niniejsza była rozważaną w Samach, 
w gub. charKowskiej, przy drzwiach zamkniętych, 
na trwającej od 10 do 17 lutego b. r.f sesyi char­
kowskiej Izby sądowej, z udziałem przedstawicieli 
stanów.

Po rozważeniu tej sprawy, co do 66-ciu pod- 
sądnych, z pominięciem dwóch, z powodu ich cho­
roby, wyrokiem Izby sądowej 17 podsądnych unie­
winniono, pozostałych zaś 49 podsądnych uznano za 
winnych zarzucanych im przestępstw i skazano: 45 
podsądnych — na pozbawienie wszystkich praw stanu 
i oddanie do ciężkich robót: Mojżesza Todosienkę i 
Grzegorza Pawlenkę na lat 15, 37 podsądnych — 
na 12 lat każdego, pięciu podsądnych — na 8 lat 
i jednego ua 4 lata, trzech podsądnych — na po­
zbawienie wszystkich praw szczególnych i przywile­
jów i zamknięcie w więzieniu przez 8 miesięcy ka­
żdego, wreszcie jednego, niepełnoletniego— na trzy­
miesięczne więzienie bez ograniczenia praw.

kupiec nie może nastarczyć wszystkim i w mgnieniu 
oka rozrywamy mu cały zapas nędznych kartek.

Wychodząc ze sklepu spotykamy jakiegoś 
gentlemena siwawego, w cylindrze wypłowiałym, 
z olbrzymimi wąsami i spadającymi na plecy lo­
kami włosów; patrzy na nas chwilę, jakby na ja­
kieś widowisko, potem nagie pozdrawia teatralnym 
ruchem ręki i znika. Śmieszny człowiek.

Przed nami ratusz. W wielkiej, przestronnej 
sali posiedzeń na ścianach portrety króla Emanuela, 
królowej Heleny i zmarłego Humberta. Na plafonie 
jaskrawy fresk, przedstawiający jakąś radę bogów, 
gdzie biedny Hermes wygląda na głodomora. 
W środku jednej ściany stoi wielki posąg z gipsu. 
To unieśmiertelnienie dłutem zdarzenia, jakie miało 
miejsce w Barlętta w XV. w. Francuzom zarzucano 
zawsze tchórzostwo; wynikły z tego powodu spór 
postanowiono zwykłym w owych czasach razstrzygnąć 
sposobem: pojedynek 13 Włochów przeciw 18 Fran­
cuzom. Posąg ten nosi nazwę „della sfida**, jak 
i plac w mieście, na którym się walka odbyła. Po­
sąg przedstawia grupę z dwu osób: jeden bohater 
zwycięzca w pancerzu i hełmie trzyma w prawej 
ręce topór, lewą zaś, uzbrjjoną w rękawicę, robi 
giest zwycięstwa; u stóp jego leży pokonany prze­
ciwnik, w prawej ręce dzierży złamany oszczep, 
lewą opiera się na zdruzgotane! tarczy i konając, 
skłania piękną głowę ku ziemi. Włosi zwyciężyli. 
Robota rzeźbiarza Achillesa Stocchi z Rzymu ładna, 
uderza w oczy wyrazistością linij, rysów twarzy 
i ruchów.

(C. d. n.).
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Z  t a r g u  
WleAeó, 11 m arca.

h o lo w an o : Akcye au str. Zakl. 
Zakładu kred y to w eg o  7( H — ,

p i e n i ę ż n e g o .
Zamknięcie wc/.maj. tte ldy  pop.
k redy tow ego  692 75,  AUcye węg.
Akcye anglo-biit iku b80*50, Akcye 

Uttionbaukti 503*— , Akcye l amierbanku 429*50, Akcye Bank* 
jr eremu 462*75, Akcye Bodciiciedit  948*— Akcye Ga!. Banku
p łp otecsn ego  Akcye kolei państwowych 876*60, Akcye
kolei południowych 70*60, Akcye '1'ratnway A. 287*25, B. 282*— 
Akcye kolei i£lbethul 469*—, ’ Akcye kolei pólu. 56 90 Akcye 
kolei czerń. — — Akcye Alpiny 388 —, Akcye Uir.m Mnranyl 
A98— , Akcye 1'rag. Towarzystwu żel. 1425’—, Akcye Kabryki 
brooi 825,—, Akcye tureckie tytoniowe 296 —, Oblig. Wflg. ind, 
96 95, kenta majowa 101*55, Atislr. Renta koronowa 99*10, 
Wflg. Renta koronowa 97 35, 56 1 l,isty Tow, kred. ziem
05 75, 4 proc. listy Banku kraj. 96*—, 4V» pro Banku kraj.
10060, 4 ptc. listy Banku hip. 95‘—, 41/* pic listy Banku
t)ip. 99*--, 5 pic. listy Butiku hipot. 110* —, 4 ptc. Gal. Oblig, 
piopiuae. 9810, 4 prc. Gul poż. kraj. z 189il i. 96’86, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 92*65, i.osy tureckie 100*50, Maiki 117*£7. 
Hubie 254’— Kredyty — — Alpiny — —*. Węg. kred. —*~ , 
Pragskie Towarzystwo żelaz — • , Koleje państw. —.

Usposobienie: Z powodu braku ochoty zaniknięcie osła­
bione:

B erlin, 11 marca. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: K red yty  218*50, Staatsbuhny 145 10, Disconto Comau-
d it 194*60, Berlin tow. haudl. 155*10, Laura 202*25, Bohumery 
199*—, Kolej póln. wschódnio-Pruska --* -- , Ruble za gotówkę 
216 56, Kolej warsz.-wied, 179.50, Kolej morza śródziemnego 
jj88‘—, Kolej Meridionalna 125*90 Losy tureckie 113*90, Renta
[w io s k a  1 .Harpeuerw kopalnia węgla 166 75, Kolej Ma-
ridnburg-Mtawka — *- , Konsolidacyw 301*- , Lombardy 19*30, 
>olej Henry 9Y*20, Niemiecki bank narodowy 110 10, Kanada 
Proferred 113 10, Akcye żeglugi hamburskiej 113*75, Kurs war* 
szawski —,—.

B u d a p e M t ,  11 marca. Wczorajsza giełda Austi.kredyty 
694*—, Węgierska pożyczka premiowa — —, Węg. kredyty 
716*76, Węg, bank hipoteczny 478*50, Węg. bank eshontowy 
445*50, 4-procentowa renta — . Węg. bank kommercyonalny

Akcye elektryczne —■*—, Węg bank dla przemysłu 
i handlu 60 —, Węg. renta koronowa 97*26. Austr. renta złota
— —, Austr. renta koronowa — —. Peszteńska kolej miastowa
— —, lUektr- kolej miejska 650*—, Ganz Co Salgo 
Tarjauer —*—» Hluia Mtirauy 499*50, Austro Węgierska kolej 
państwowa 667*25, Kolej południowa 70 — .

B e r l i n ,  11 marca. Wozotajsza giełda wiec*. (Naehtboers- 
!i tedy ty 218*60 Stuatsbaliny 145 10, Lombardy 19 30, Rot. ban­
knoty (nlt.) 216’55 Disconto Comandit 194 50 Tend. dość silna.

P a r y i ,  11 marca. Wczor giełda Cred. foncier — excup 
4 pros. pożyczka rumuńska 1896 r. —*— , Grecka pożyci.
4 proo. hiszpańskie ilzterlenrs 77*50 ex oup.

Tendencya —.
f r m t t l n r l ,  11 marca Wczorajsza giełda wiceotiie- 

Ktedfiy 218*60, Staatsbahuy 145*10, Lombardy 19*30, Alpiny 
200*—, Austryacka feuta papierowa 101*60, Austr. stebrna reute 
101.60 Auatr. słota renta 102*85, Węgierska złota renta 101*20, 
(Tnionbankl —*—, Akcye elektr. — — Kolej póln..*«ch. —*—.

Tendencya spokojna.
H a m b u r g ,  11 marca. Wozotajsza giełda wieczorna.

Kiedy t y  , Lombardy — '—, Slatsbuhuy —*—. Austr.
tiola r e n t a  , Węgierska złota renta -—*— . Srebro —*—
p ła c o n o ,   żądano. Srebrna reutą •—*—, Włoskie —
Losy z 60 r. —*—.

Tendencya —•
Targ sboiowy I towarowy,

BndapeSZtll marca. Pszenica na kwiecień 9*38 do 9*39, 
aa październik 8*27 do 8*28, żyto na kwiecień 7*60 do 7*61, 
żyto na październik 6.60 do 6*91, owies na kwiecień 7*58 do 
7*o 0, owies na październik 6*14 do 6*17, kukurydza na maj 

— do , kukurydza na lipiec *— do *—, rzepak na sier­
pień 1235 do 12*45. Pszenica na maj 9*27 do 9:28.

Tendencya spoko jna .

Drobne ogłoszenia.
TDOSZUKUJĘ dzierżawcy na 

300 mórg*, gleby żytniej, 
100 morg. łąk. Adwokat Bal ko.

2224 6 - 3

O d p o w ie d z ia ln y  redaktor :  
J ó z e f  Z ie m b iń sk i.

YM a r z ą d  dóbr Kniażę, pocz.
loco, sprzedaje do siewu 

wiosennego i przyjmuje za­
mówienia na jęczmień „Han­
na" pierwszej krajowej produ- 
koyi po złr. 8, i na pszenicę 
czerwoną „Przewódkę" po zł 
10 za 100 klg. wraz z workiem 
loco Kniażę. 2229 3-3

p o trze b n y
i  7. riwńnh 1

z a r a z  lokal 
z dwóch lub trzech p o ­

koi, całkowicie umeblowany, 
w  oko licy  Chorążczyzny. — 
Zgłoszenia pod „Ibir<( w A d- 
m in istracy i „Słowa Polsk.u

2231 ?

^ T a le c a m y  ubezpieczanie 
losów Rudolfa, oraz Ci- 

sańskieh przed stratą wrazie
wylosowania najniższą wygra­
ną. Dom bankowy Schutz i 
Chajes we Lwowie. Poleca­
my losy Cisuńskie i Rudolfa 
za gotówkę i no| spłaty mie­
sięczne. 2234 8-J.

'^ W 'y b ln c z o u a  możliwość 
w w okradania kas lub włama­

nia się do tychże, przez zasto­
sowanie specyalnycb przyrzą­
dów elektrycznych, któro po­
leca Julian - H eller, koncesyo- 
nowany mechanik, Lwów, Aka­
demicka 1 26, gdzie można 
w sklepie dokładnie oglądnąć 
i przekonać się o tem niezwy­
kle praktycznem i pewnem za­
bezpieczeniu. 2335

IA /yb ora ia  k a w a  V* kilo 65 
i  75, ct. „ S y ry u sz“ ul. 3. 

Maja I X  Lwów. 2036 1 0 - 3

W & rzy  gruczolakaeh,skroflach, angielskiej chorobie, ane- 
m ii, w yrzu tach  naskórnych, słabościach s zy i i  płuc, 

zastarzałym  kaszlom  dla słabow itych, blado w yglądających  
dzieci, zalecam kuracyę za pomocą mego, w szędzie zna­
nego i p rzez  le k a rzy  gorąco zalecanego 10 6-6

Jodo - żelazistego tranu wątroManego
L a i i u s e n a .

Przez dodatek jodu i żelaza, jestto najlepszy i najskute­
czniejszy tran. W dziataniu przewyższa wszystkie podobne 
preparaty i nowsze leki. Smak łagodny i miły, dlatego też do­
rośli jak i dzieci zażywają go chętnie i znoszą łatwo. W osta­
tnich latach zażywano po 8 0 .0 0 0  flaszek, co jest najlepszym 
dowodem dobroci. Posiadam wicie świadectw i listów dzięk­
czynnych. C e n a  3  d o  6  Koi*., za ostatnią cenę wystarcza 
na czas dłuższy. Prawdziwy tylko pod firmą fabrykanta apte­
karza Ł a h n s e n a  w Bremie.
We LWOWIE mają na składzie: Dr. Mikolascb, ul. Kopernika 
J. Pineles, Rynek 29, Ruckera. apteka pod Orłem, ul. Krako­
wska. Apteka obwodowa w Przemyślu. Apteka pod Orłem 
w Drohobyczu. Apt. Palch R. w Jaśle t i apteka Dr. Pranzos 

w Tarnopolu.

Powieść współczesna:
WIESŁAW 5GLAVUS

U g o d o w c y
CENA 4  KORONY.

—$>00ó<^—

Nadsyłający po wyż. kwotę wprost 
do Administracyi Słowa Polskiego  
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej.

z automatów
w Pasaże Hausmana.

i
W EKSPEDYCYI „ S M  POLSKIEGO'1

są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff,  Z a szu m i la s  tomów 2
c e n a ............................ . 6  kor,

St. jKossowski, M o ja  có rk a  2*50 „
* P sych e  . . 3*00 „  

Abgar-Soltan, P a n n a  S ieh iercza/n -

k a .................................................................................2*00 kor.
Zmogas B a rc ik o w sc y  . 5*00 „  

P r z y g o to w a n iu  w o jen n e  B o s y i  
(ii. wydanie) . . . .  1*00 kor.

P r z e w o d n ik  do  k ą p ie l  1*00 „

*s* J a k o  n o w o ść  *s» '$*
zaprowadziło „Słowo Polskie*1 dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki |
inseratowe t

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach ^ 4. 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, ^  
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro- 
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż choąc umieszczać anons w Sło- 
wie PolsJciem, wystarczy kupić odpowiednią '̂ 4 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co W 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku- 
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) dó skrzyuki pocztowej. ^  
K o re sp o n d e n tk i in se ra to w e  „Słowa  
P olsk iego44 nabywać można we wszystkich 4̂* 
ekspedycyach pism i trafikach, ktuie pr^yj- ^4 
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje- 
dyncze numery Ctowa Polskiego, lub też gT 

wprost w Administracyi.

% I płac-Ą||żądają

L 60" 101 
' 101 

L 40 101 
L 40’ 101 
t -I, 195 
i 40 156 
3 5$ 185 
' S 248 

I 248 
305

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 8. marca. 1902 r.

K u rty  o ile inaozej nie podano obliczone są aa 100 
koron nominalnej w artości i *a gotówkę

Ogólny dług państwa.
Jednolity  dług*państw a 
w banknotach, maj—listopad . . . .  4*2

} „ lu ty—s ie rp ie ń . . 4*2
w srebrze styczeń—lipiec . . . . . .  4*2

kw iecień—październik . . 4‘2 
L oty  c roku 1854 po. 250 zł. m. k . . . 8*2 

1860 „ 500 tł . w. a. . . 4 
* 1860 „ 100 zl, b „ . . 4

’ „ 1864 .  100 zł. „ „ • • -
’ „ 1864 „ 60 zL .  • • ~

Liitiy zastaw, dom en państw  120 zl. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych.
Austr. ren ta  złota wolna od pod. . .4  
*  „ w  wal. Kor. w. od pod. . 4

„ „ inwesŁ wol. od pod. . . 3 V2
0bltf»«T« kolełowe.

Kolej Arcyks. A iorechta w srebrze . 4 
.  oea. E lżbiety  w złocie w. od p. 4 
_ oetarz. Franc. Józefa w sreb. . 6 /t 
„ Arc. Rud. w. K. woL od pod. 4
* ees. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o a/*
_ K arola Lud. 200 zł. m. k. „ 5

Obligaeye olerwsseństwa kolejowe.
Kolej Arcyks. Alb. 800 zł. w sreb. . 5

200 zł. w złocie . o
! ezes! Em. 1886 200, 1000, 5000 zł. 4
* „ „ „ 1896 400,2000,10000 K. 4
,  Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4

K arola Ludw ika sreb r................. 4
„ Lwow.-Czer.- Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska ren ta  z ł o t a ...................... 4
Węg* ren ta  w. Kor. wolna od pod. . 4 
W ęg. ren ta  w. Kor. „ * . * • ^
P o iyezka kol. z r. 1889 w złocie . . 4 
Pożyczka kol. z r, 1889 w srebrze . . 4 
Węg. obligaeye propin. w. a. • . • • 4 
Węg. „ prem . reg. Cissy . . .  4 
W ęg. po tyczka prem . po 100 zł. . . .

Obligaeye indem niaaoyjne hipoteczne 
Kroaoyi i Sławonii

423

110—S —

100 i
100
101

90

50

120
. 97
' ó Ą  89 65 
) 121 20 
1 8S(. 101185 

101 35 
, 160 

198 
198

. 4*86 101:
-  Propinaoyjne woL od po d . . . .  4 1/s: 100 *

IV'ęgiertkie obligaeye h ip ......................4
furaaeyi i Sławonii oblig. h ip ............... 4

Inne publiczne pożyczki.
P o ty o sk a  reg. Dunaju z r. 1878 . . .  6 

'  - „ z r. 1 8 9 9 . . .  4
„ kr«. Bukow iny z r. 1893 . . 4

ObL prop. B ukow iny  ...............................S
G*L poA kraj. s  r. 1898 ........................4

Gal. obi. prop. z r. 1889 . . . .
Poż. m iasta Lwowa z r. 1896 .

* r. 1900 .
„ „ W iednia z r. 1874.

R enta w łoska za 100 lir  . . • .
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligaeye hipot. i listy  dłużne).

Austr. z»kł. k re d  ziems. los. w 50 1. 4
Buków, za ki. kred. z ie m s k i............... 5

_ ............... 4
Gal. akc. b. h. z 103/o pr. L w  89l/a 1. 6 
Gal. „ n » los w 50 lat. . .
Gal. „ B „ los w 60 lat. . .
Gal. Tow. kred, ziem. los w 66 la t 
Gal. „ „ , n ▼ 41. la t
Gal. „ dawn. emis. .
Gal. ” „ po 200 Kor. . . .  *
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L . 4 V2 : 
Banku „ « «, zwr. w  57llz 1. . 4
Banku „ oblig. komun. 2 emis. . . 5
Banku „ „ „ 8 e. 1. w 42 L . 4 Va
Banku „ „ „ 4  em. L w. 45 1.
Banku „ , koL 1. w. 57l/*L . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40Va L • • 4
Aneti1. „ „ los w 50 1............... 4

Obligaeye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. cos. Ferd. om. z r. 1886 .4  

» .  » ,  ,  1887 .4
» ■ * „ 1888.4
• - 1 » fi 1891.4
” n_ " l » 1898 .4

Lwów-Ozem .-Jassy 1884 p. 10% 4 
„ „ „ 1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne wschód........................4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • .................6

„ „ „ .  1878  6
I :  :  ,  1887  4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zaki. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.................................... 3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na  Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
UreguL Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. p r  L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryesta  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem . po 100 f r ................2
Tureckie obi. prem . kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla hiand. i  prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k , ..................................
Pożyczka m. In sb rukn  po 20 w. a . . . 
Poż. prem, m i os. K rakow a po 20 zł. w. a.

„ „ L ubiany po 20 z Ł  .
Ofen po 40 zL w. a................................ ...

.4  97 S 96.4  92 15 93

.4  V* 99 100

. 5  123 124

.4  94 (1 94
.3  99 l| 100

267
256
500
280
253

Palffy po 40 zł. m. k . ..................................
i 15 Czerw. krz. austr. tow. po 10 a ł . ...............

_  » węg. tow. po 5 s ł .........................
Fundacyi arcyks. Jtiudolfa po 10 zł. . . .
Salm a po 40 sł. m. k ......................................
Pożyczka m iasta  Salzburga po 20 zł. • •
St. Genois po 40 zł. m. k.  .......................
Poż. pr. m. Stanisław ow a po 20 zł. . . .  
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po lOO zł.

Akcye P r z e d s ię b io r s tw  tra n sp o r t-o w .
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.................

» „ akcye zakład 200 sł. . . .
A ustr. Tow. żegl. na  D unaju 1500 Kor. .
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 K or.............
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. .
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czem .-Jassy 200 zł....................
„ wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł.................

I 50 „ państw ow ych 200 ał. =  500 f r ..............
„ południowej 200 zł. — 500 f r ...............
» węg. galioyj. lokal. 200 zł.....................

Akcye banków (za  s z tn k ę )
B anka Anglo-austr. 240 K or.........................
Peszt, banku handl. 1000 K or.......................
Zakład  kred. dla hau ilu i  przem . 320 Kor.
Węg. banka kredyt. 400 K o r ........................
Dolno austr. tow. esk. 400 K or..................
Galie, banku hipotecz. 400 K o r . ...............
Galie, banku dla handlu i przem . 400 Kor. 
B anku dla krajów  koronnych 400 Kor. . .
Banka Austro-węg. 1400 ETo.........................
B anka Związków. (Unionbank) 400 K o r ..
Czesk. banka związk. 200 K or.....................
Z ivnostenska banka 200 K or.........................

Akcye P r z e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ł .
Tow. kopalń, węgla w B ru s 100 zł. . • • 725
>alic. karp. naft. tow. 500 K o r . ................... 885
Vustr. tow. góm ioze Alpine 100 zł. . . . 387 
Prazkiego tow. żelazu, przem . 200 zł. . . 1425 
Schodnioy 500 Kor. . . .  .......................... ...

418-

400 — 408 
342 i—i! 348 
873,-) 875 

56901-5710

564 i— 
3921

431 50 433 50

284 75$ 285 75
12528

481
1637

75 75
542 
365 
432 

1641
570

251 252 ~

) 50

75

550
282
255 75

727
890
388

U7 
1 240

50

) 70

Tow. kopalń, węgla w BruaL 100 zł.
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor. • •
Austr. tow. góm ioze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. żelazu, przem . 200 zl.
Schodnioy 500 Kor. . . .  ...............
Tureck. zarz. tytoniów  500 franków  
Trifal tow. kop. węgla 70 zł.................  ̂ ’ . 434 —j 428 —

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) °/®

Berlin i  niem. m. bank. za 100 m arek  4
Londyn za 10 funtów   .................... &
P aryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 3 
Petersburg  i W arszaw a za 100 rubli . 5V2 
W łoskie bank. za 100 l i ró w ...................5

W a l u t y .
D ukat c e sa rsk i.......................... ... ..................
20-franków ka......................
20-m arków ka....................................................
Niemieckie bankno ty  za 100 m arek . . .
W łoskie banknoty  za 100 l i r ......................  __ _
Ruble banknoty  za 100 rub li .  ................ f 254 -

98 40

1 254'

C E N N
lwowskiej Izby handlowej

K
przemysłowej

Lwów. dnia 10. m arca 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaJic. po 200 zł. (400 K.)

Ex diridende 20 K o r . ..................
Banku galic. dla handlu i przem ysłu

po zł. 200 (4G0 Kor.)  ..................
Kolei gal. Kar. Lud. P» 200 zł. m. k. ,
K olei Lwów-G zem *Jassy po 200 zł. w . a.

w srebrze (400 Kor.) . • • • • • •
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
F ab ryk i w agonów w  Sanoku przedtem

filipińskiego po 500 K or.................   . *
Tow. ala  galie. prze isięb. elektrycznych 

wod. po 200 zŁ (400 K o r.)  ..................
II. Listy zastawne za 1°° &•

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10»/, . .
Banku h. g. 4VaH/0 w. a. lo s w o0 1. . . . .
Banku h. g. 4% „ » w  60 1. po 200 K.
Banku kraj w . a. los w  51 L . • • •
Banku kraj. 4% w. a. los w  57 1. ,• .• • •
Towarz. kred. gal- ziem. 4% (1 emis.) . .
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4% los

w 4iV2 la t ................................................
„ 4% los w 56 l a t ......................................

III. Obbgi za 100 R . 
bez kuponu  bieżącego  

Galio, funduszh propiuaoyjnego 4% w . a  
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w . a. 
Kom unalne B anku kraj. 5% 2 em isya .

„ ,! 41/2°/o S em isya .
,, „ 4% 4 em isya . .

K olej lokaln. wsoh. 4% po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6% w. a. z r. 1878 . . 
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1898. . 
Pożyczka m iasta iuwowa 4% po 200 K or.

„ „ „ 4Vs°/o po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta K rakowa po 20 aa. (40 Kor.) . . .
Miasta Stańisławojwa po 20 ad. (40 Kor.) ,

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..........................
20-fronkówka . ...............................................
100 rubli r o s y j s k i c h .........................................
100 m arek  n ie m ie c k ic h ................................

Ip łaoąjęądąją

535 547 ....

860 880 _
422 428 —

1 564 570 _

- 100 —

350 -

400 420 —

100 70
99 — 99 70
95 80 96 —

100 ? 101 20
96 30 96 10
95 — 97 —

95 20 96 90
95 80 96

97 80 96 50
102 _
102 — 102 70
100 — 100 70
95 20 95 90
95 20 95 90

96 60 97 20
92 50 98 20
99 20 99 9*

V 78 - 78 _

11 U 84
19 19 to

258 254 lo
U7|10 117 80

KANTOR W TM BANT

Ok. uprz. gał. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowo i monety zagranica**-

C. t  iiprzyw. oalicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki ! wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuję do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe

4

ifid to  zaprowadzono na wzór Iniriytueyj ja ^ w iS iia y c h T s lfn n iiii*
D E P O Z Y T Y  S C H O W K O W E  (SAFE DEPOSlTSh  

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryasz otrzymjuje w stalowej ^ttS*e panoeruej 
sehowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdaie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ehowywać można swoje mienie lab ważne dokumenty. — przepisy, odnoszące się a© tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. s ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego


